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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 11. Maja.

D otychczasowy Sędzia przy Sadzie Ziemsko- 
miejskiin K w a d y ń s k i  w Inowrocławie Kom- 
luissarzem sprawiedliwości przy Sądzie Zieinsko- 
miejskim w Gnieźnie, oraz notaryuszem w w y­
dziale Najwyższego Sądu Ziemiańskiego w B yd­
goszczy, z wyznaczeniem mu miejsca zamie­
szkania w Gnieźnie i z przyzwoleniem przybra­
nia tytułu Radzcy Sprawiedliwości w miejsce 
dotychczasowego, ustanowionym został.

Z nad b r z e g ó w  B a ł t y k u .
O pór, na który rossyjski system niwellacyi 

w prowincyjach nadbałtyckich natrafia, w P e ­
t e r s b u r g u  wielkie obudzą niekoutentowanie. 
Ale bardziej jeszcze niepodoba się lani duch, 
od niejakiego czasu nic tylko na Uniwersytecie 
D orpackim , lecz tez w wyższych klassach to­
warzystwa przez coraz bardziej objawiający się
udział w usiłowaniach Niemiec podsycany. __
I ważają te narodow e uczucia słusznie za głó­
wną zawadę w rozszerzaniu sławiauszczyzuy. 
A by więC te rewolucyjne dążności przytłumić, 
surowych podobno użyć chcą środków. W  li­

czbie tych wymieniają odwołanie wszystkich 
zagran icą  bawiących N iem ców ,“nową organi- 
zacyję Uniwersytetu Dorpackiego czyli ograni­
czenie wydziałów literatury niemieckiej i odda­
lenie kilku professorów , nie odpowiadających 
życzeniom rządu. W szakże są to dotychczas 
pogłoski wyw ołane przez pogróżki urzędników 
Rossyjskich, z Petersburga do Kurlaudyi p rzy ­
słanych.

Wiadomości zagraniczue.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a .  — P o s i e d z e n i e  I z b y  D e ­

p u t o w a n y c h  z d n i a  4.  Ma j a .  — Na po­
czątku dzisiejszego posiedzenia prosił P. L h e r - 
b e l  te  o głos, chcąc coś powiedzieć względem 
porządku dziennego. Nadmienił, że pomiędzy 
dokumentalni rozdzielonemi dzisiaj pomiędzy 
Deputowanych jest także mowa miana przez 
Prezesa na dniu 1. Maja do Króla. Miał ją 
Prezes nie porozumiawszy się pierwej z Izbą: 
pomimo to uważa ją P. Lherbette za całkiem 
stosowną, ale z drugiej strony odpowiedź kró­
lewską za niezgodną z koustytucyą. (Szemranie 
w środku). Odpowiedź tę Króla ma on natu-
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ralnie za dzieło m in is trów ; a że ci by li obecni, 
prze to  odpow iedzialnym i są za nią.

P . G u i z o t :  T ak  jest, tak!
P . L h e r b e t t e :  N o d o b rz e , ośw iadczam  

więc, żeś P an  niesłusznie z ro b ił, k ładąc K ró lo ­
wi w  usta zdanie, na k tóre nie m ożna by ło  o d ­
p o w i e d z i e ć .  O to  jest ow o nadw erężenie u sta ­
w y, na k tó re  uw agę zw rócić chciałem. (S z e ­
m ranie).

P . G u i z o l :  Cóż Pan chcesz? C óż P an  
p roponu jesz?  Jeśli P an  masz zam iar czynić rz ą ­
dow i interpcllacye, to  regulam in p rzyp isu je  s to ­
sow ne do tego form y.

P . L h e r b e t t e :  N ie chcę ja  nic p ro p o n o ­
w ać. N ic masz leż żadnego pow odu  do in ter- 
pcllacyi. R ozdzielono pom iędzy nas m ow ę, a 
mnie się zdaw ało , że na jej niezgodność z usta­
wam i uwagę zw rócić należało.

P. G u i z o t :  N ie masz Pan do tego praw a. 
N ie możesz P an  dalej mówić.

P. L h e r b e t t e .  T obie, Panic M inistrze, nie 
p rzy p ad a  po lieya nad Izbą.

P r e z e s :  O trzym ałeś Pan głos chcąc mówić 
z p o rząd k u  dziennego. C óż Pan proponujesz?

P. L h e r b e t t e :  N ic nie p roponu ję . Z w ra ­
cam uw agę na przestąpienie ustaw y.

W  niosek ten nie pociągnął za sobą żadnych 
dalszych sk u tk ó w , a Izba zajęła się zbadaniem  
p ro jek tu  do p raw a  tyczącego się k red y tu  sup- 
p lem entarnego dla ministra budow li publicznych.

Z P a r y ż a ,  dnia 2 . M aja.
C o  się ty czy  rob ionych  poszukiw ań w  spra- 

w ic w y b o ró w , k tórym  pniw nosci zaprzeczano, 
w ykazały  się rzeczy  bardzo  brzydkie . D o w ie- 
dzionem  jest ja sn o , że u rzędn icy  królew scy, i 
ludzie należący do p arty i rządow ej w szelkich 
i najn iep raw nie jszych  używ ali środków , p o ­
g różek  i p rzekupstw a w  najrozm aitszych k sz ta ł­
ta ch , ab y  ty lk o  m inisteryalnym  kandydatom  
kreski zw erbow ać. O pinia publiczna rob i na­
turaln ie rząd za te  zdrożności odpow iedzialnym , 
lu b o  niem a żadnego dow odu  ab y  osoby  ow e 
z p o p ęd u  i w  im ieniu m inisterium  działały . 
M ożna p rzy jąć z pew nością , że gabinet in tryg 
tych  z m ów nicy form alnie się zaprze i je p o ­
tęp i , i że zarazem  tych  z sw ych urzędników , 
k tó rzy  się pokażą w  tern w innym i, p rzykładnie 
ukarze . D o p ro jek tu  kom m issyi względem  u- 
n iew ażnienia w y b o ru  w  L angres p a rty a  rządo­
w a natychm iast się p rzychyli. C a ła  jednak  la

okoliczność uie tak w ie lk ie , jak  się po  jej 
b rzydk im  charak terze spodziew ano , zrobiła tu  
w rażen ie , i chociaż zaprzeć nie m ożna, ze 
publiczność dość się m ocno o to gn iew a, to 
gniew  jednak  ten  jest um iarkow anym .

Z d n i a  3.  M a j a .
M e s s  a g e  r  pisze co n as tęp u je : "N ie k tó re  

dzienniki um ieściły w kolum nach sw oich a r ty  ­
kuł z angielskiego S u n ,  podług którego w ielu 
oflicerów  francuskich na w yspach  M arkezyj- 
skicli stać się miało ofiarą napadu  n iep rzy ja ­
cielskiego. R ząd nie odeb ra ł żadnej w iadom o­
śc i, k tó rab y  tę pogłoskę potw ierdzać miała. —  
L isty  C on tre -adm irala  D upetit T liouars z L im y 
p o d  dniem  11. S tycznia nie w spom inają o p o ­
dobnym  w ypadku.« — W c z o ra j w ieczorem  i 
tu  k rąży ła  w ieść, że na O taheiti k rok i n iep rzy ­
jacielskie przeciw  Francuzom  zaszły. L ud  przez 
m issy jouarzy  angielskich podburzony , p rzym u­
sił nareszcie F rancuzów  po zaciętej w alce do 
ustąpienia. W sza k że  now ina ta  zapew ne wie- 
ru tuem  kłam stwem .

D zisiaj nastąpiło  uroczyste o tw arc ie kolei 
żelaznej z P ary ża  do R ouen.

W  tw ierdzy  budującej się na M on t Y ałerien , 
zdarzy ł się w czoraj n ad e r zasm ucający w ypa­
dek. Z iem ia w znacznej p rzestrzen i zaw aliła 
się i w ielka liczba robo tn ików  została zasypaną. 
Zaprzestano natychm iast ro b o t na całej linii i 
użyto  w szelkich sposobów  ab y  ocalić n ieszczę­
śliwych. L iczbę trupów  w czoraj i dzisiaj w y ­
doby tych  podają (zapew ne przesadnie) na p rze ­
szło 100 .

Z d n i a  4.  M a j a .
R iskup z C hartres  odnaw ia znów  w dzisie j­

szym  U n i v e r s  polem ikę sw oję z U n iw ersy te­
tem. G o rliw y  o dob ro  kościoła P rałat bierze 
dziś pod rozw agę sw oję w ychow anie płci żeń­
sk ie j, k tóre w e F ra n cy i, jak w iadom o , także 
n ależy  do zarządu U niw ersy te tu . U rządzenie 
to  uw aża B iskup za nader zgubne. N ie p o j­
m uje on, jakiem  praw em  rząd  do w ychow ania 
płci żeńskiej mieszać się może, k tó re  w yłączniej 
jeszcze do zakresu  n a leży  fam ilijnego, aniżeli 
w ychow anie chłopców'. Zżym a się na to, że 
każda kobieta  o trzym aw szy  św iadectw o o b y cza­
jow e od M aira , u rzędn ika żadnej w ia ry  w  tym  
w zględzie nie m ającego, po odby tym  exam inie 
otrzym ać może pozw olenie spraw ow ania u rzę ­
du  nauczycielki, a z drugie'j s tro n y  jeszcze mo-
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cn ić j o b u rz a  się na to ,  ze  od  k o b ie t k la sz to r­
n y c h ,  p o św ięca jący ch  się w y c h o w a n iu  p a n ie ­
n ek , śm ią się d o m ag ać , a b y  się ró w n ież  p o d d a ­
ły  exam inow i u rz ę d n ik ó w  u n iw ersy teck ich . A le 
co  n a jg o rsza  w ed łu g  zdan ia  je g o , jes t p ia w o  
służące  In sp ek to ro m  U n iw ersy te tu , że k la sz to rn e  
z a k ła d y  n a u k o w e  w izy tacy am i sw em i p ro fa n o ­
w ać  m ogą. W  o b s ta w a n iu  p rz y  ta k o w y c h  u -  
rząd zen iach  w idzi rz e c z o n y  P ra ła t ty lk o  p o d ­
k o p a n ie  w ia ry  n a w e t w  płci żeń sk ie j, a tern sa ­
m em  z u p e łn y  u p ad ek  re lig ii po  całe j I r a n c y i .

R ząd  ogłasza dzisiaj n a s tę p u ją c e  te leg raficzne  

d e p e s z e :
1 )  M a l t a ,  dn . 2 9 .  K w ie tn ia . " L iv e rp o o l- ' 

z  p o cz tą  in d y jsk ą  w łaśn ie  tu  zaw inął. W y p ł y ­
n ą ł z  B o m b a ju  du . 1. K w ie tn ia . P a  n ad e jśc iu  
w iadom ośc i o  p o m y ś ln y ch  w  S in d z ie  osiągnię 
ty c h  w y p a d k a c h , G e n e ra ł G u b e rn a to r  k ra j ten  
za w c ie lo n y  do  posiad ło śc i an g ie lsk ich  o b w ie ­
ścił i G e n e ra ła  N a p i e r  G u b e rn a to re m  n o w e j 
p ro w in c y i zam ianow ał. N ie w o ln ic tw o  m a tam  
b y ć  zu p e łn ie  zn ies ione  a żeg luga  n a  In d u s ie  d la  
w szy s tk ich  n a ro d ó w  w o ln ą . W  H y d e r a b a d  
w ie lk ie  zn a le z io n o  s k a r b y , w a r tu ją c e  o k o ło  1 
m il. fun t. szt. T y lk o  w B u n d e lg u n d  i n a d  g ra ­
n icam i S in d u  p a n u je  w zb u rzen ie . W ia d o m o śc i 
z  C h in  sięgają  d . 2 ‘2. L u teg o . B rzm ią pom yśln ie , 
a le  są w  k ażd y m  w zg lędzie  m ało  z n a c z ą c e .«

2 )  " M a d r y t ,  d . 3 0 . K w ie tn ia . P . C o r t i n a  
9 3  p rzec iw  5 7  głosów  P rezesem  k o n g re su  m ia­
n o w a n y . W y b o r y  W ic e p re z e só w  i s e k re ta rz y

te ż  się o d b y ły .«
L iczb ę  ro b o tn ik ó w  p rz e z  zap a d n ię c ie  ziem i 

n a  M o n t-V a le r ie n  ży c ia  p o z b a w io n y c h  p o d a ją  
n a  1 4 . P rz y s y p a n y c h  b y ło  w  o g ó le  2 4  osób , 
a le  1 0  w k ró tc e  w y c iąg n ię to  i d o  ży c ia  p r z y ­

w ró c o n o .
M o n i t o r  d o n o si d z is ia j, żc  rz ą d  d ep esze  

o d  K o n trę - a d m ira ła  D u p e ti t -T h o u a r s  o d e b ra ł , 
d o c h o d z ą c e  z O ta h e il i do  d n . 3 0 . P aźd z ie rn ik a . 
D o w o d z ą  o n e ,  że  w iadom ość g aze t an g ie lsk ich  
o  w y m o rd o w a n iu  F ra n c u z ó w  p rz e z  k ra jo w c ó w  
o w e j w y s p y  w ie ru tn e m  b y ła  k ła m s tw e m , o w ­
szem  n a  ca łe j O c e a n ii zu p e łn a  p a n o w a ła  sp o -  

k o jn o ść .
A n g 1 1 a'

Z  L o n d y n u ,  d n ia  2 . M aja.
P rz y g o to w a n ie  d o  p o g rz e b u  K sięc ia  S ussex  

u k o ń c z y ły  się, i  p o s t a n o w i o n o , że p o c h o w a n ie
z w ło k  n as tąp i w  p rz y s z ły  c z w a rte k , d n ia  4 .

M a ja ; w y s ta w a  ich p a ra d n a  o d b ę d z ie  się ju tro . 
K siążę  A lb rech t, M in istrow ie , U rz ę d n ic y  S ta n u  
i K o śc io ła , ja k o  te ż  w y ższe  s to p n ie  w o ln o m u - 
larsk ie , to w a rz y sz y ć  b ę d ą  p o g rzeb o w i. O b ie -  
d w ie  Iz b y  n ie  b ęd ą  z a p e w n e  m iały  w  d n iu  p o ­
g rzeb u  ża d n y c h  po sied zeń . K ró lo w a  oznajm ić  
k aza ła  K siężn iczce  In v e rn e ss , m ałżo n ce  zm arłe ­
go  K sięc ia  S ussex , k tó ra  ciągle je s t s ła b ą , że ze  
s t ro n y  d w o ru  w o ln o  je j b ę d z ie  p o k o je  w  p a ła ­
c u  K ensing ton  p rz e z  m a łżo n k a  je j zam ieszk iw a­
ne, i n a d a l także  za trzy m ać ,

S tan  In ży n ie ra  B ru n n e la  z d a je  się b y ć  n ie ­
b ezp ieczn y m  , g d y ż  p ien iądz  z  g a rd ła  je szcze  
n ie  w y d o b y ty . W s z a k ż e  nad z ie ję  o ca le n ia  go 
b y n a jm n ie j n ie  s tra co n o .

K w esty a  S e rb s k a  a lb o  racze j k w e s ty a  w sc h o ­
d n ia  p o ru sz o n a  zn ó w  n a d  b rzeg am i D u n a ju  i 
S a w y  w ie lk i tu  w  s fe rach  w y ż sz y c h  in te re s  
w zn ieca . Są tu  tego  z d a n ia , że  co  d o  p rz e d ­
m io tu  te j k w e s ty i p o m ięd zy  d w o ram i i p o li ty ­
kam i te j części E u ro p y  m aia ty lk o  ró żn ica  o p i ­
n ii p a n o w a ć b y  p o w in n a . N ie  zach o d z i tu  p y ­
tan ie  o to ,  czy li ten  lu b  ów  K siążę S e rb ią  m a 
rządz ić , a le  ra c z e j o  to ', czy li n iep o ro zu m ien ia , 
ja k ie  w  s to su n k a c h  P o r ty  d o  p ro w in c y i P a ń ­
s tw a  T u re c k ie g o  za jść  m o g ą , z a ła tw io n e  b y ć  
m ają  za p o śred n ic tw em  ( je ś l i  ta k o w e  k o n ie ­
czn e  je s t)  je d n eg o  m ocarstw  a, c z y  też  za w sp ó l- 
nem  p o śred n ic tw em  w szy stk ich . B a c z n o ść  d ać  
n a le ż y , czy li w  b ieg u  w y p a d k ó w  S e rb sk ic h  do  
p o d o b n e g o  d o jd z ie  się  re zu lta tu , co  w  sp raw ach  
S y ry jsk ic h . B ezzasad n ą  je s t p o g ło sk a , ja k o b y  
p o m ię d z y  M in istrem  sp ra w  zag ran iczn y ch  w  
L o n d y n ie  a posłem  angielsk im  w  K o n s ta n ty n o ­
p o lu  ja k o w e ś  zachodz iło  n iep o ro zu m ien ie . O b a -  
dw a j ż a łu ją  tego , że  P o r t a  w d ała  się w  re w o lu -  
cy ą , k tó re j o b ro n ić  n ie  je s t w  s ta n ie ; a le  o b a -  
d w a j są te ż  tego  zd an ia , że  s p ra w y  te  d a le j p o ­
su n ąć  się n ie  m o g ą , n ie  p o w o łu ją c  E u ro p y  do  
in te rw e n c y i.

S ta n o w isk o  rz ą d u  w  Izb ie  N izsze j je s t d z i­
w ne . S iła  jo g o  n ie  zm n ie jszy ła  s ię ,  a le  fa lan g a  
p rzec iw n ik ó w  zm ien ia  co w ie c z ó r sw ó j c h a ­
ra k te r . W e  c z w a rte k  w y ro b ił  S ir  R o b e r t  P ee l 
p rz y ję c ie  b ilu  tyczącego  się  re fo rm y  sądów  d u ­
ch o w n y ch , a to  w iększośc ią  8 0  g ło só w : w in ie n  
to  sw o je j b a rd z o  en e rg ic z n e j m ow ie. O p p o z y -  
cyą  d o w o d z ił S ir  R . In g liss : na leżeli d o  n ie j 
w sz y sc y  re p re z e n ta n c i T o ry só w  d a w n y c h  m iast 
k a te d ra ln y c h  i k o le g ia t, k tó ry c h  sąd o w n ic tw o
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bileui tym po części się znosi. W c z o r a j  wie­
czorem  podał Sir  J .  G raham  w  m owie, odzna­
czającej się umiarkowaniem i tolerancyq, swoje 
m o d y f ik a c je  tych części bilu  fakłoryjnego, któ­
re  się dotyczą w ychowania.

Z  d n i a  3. M a j a .
Oznajmienie mocyi Pana Lanc Fox  w  Izbic 

niższej parlamentu przeciw repeal —  zabiegom 
O C o n n e l la ,  jakoleż oświadczenia ministrów, 
ze  postanowili z całą mocą p raw a przeciw  tym 
zabiegom w ystąp ić ,  w yw oła ły ,  podług  listów 
nadeszłych z D ublina ,  tamże wielkie w z b u rz e ­
nie um ysłów , które było  tein mocniejsze, że 
oświadczenia te ministrów juz się w czyn  za­
mieniły przez oddalenie z urzędow ania  jedenastu 
sędziów  poko ju ,  oskarżonych o cz y n n y  udział 
w  tych  zabiegach. Ze rząd się w  to energicznie 
chce wmieszać widać już i ztqd , że L o r d - P o ­
rucznik łr landy i ,  hrabia de G r e j , zaniechał 
udania się na urlop  do Anglii. J a k  się zdaje na 
zapowiedziane r e p e a l - zgromadzenie do Kildare 
na  7 . b. ni. na którein i O ’Connell  ma się znaj­
dow ać ,  rząd nie pozwoli i g d y b y  tego potrzeba 
p rzym uszała ,  i w ładzy zbrojnej użyje. C o  się 
ty c zy  O ’C onne lla ,  który  jak w iad o m o ,  przez 
ca ły  ciąg tegorocznego posiedzenia parlamentu 
jeszcze nie pokazał się na swem miejscu w  Izbie 
n iż sze j , aby  tern mocniej mógł swe repeal 
p lany  w łr landyi pop ie rać ,  to oświadczył publi­
czn ie ,  że i 11 .  M aja ,  chociaż na dniu tym mo- 
cv a  Pana  Lane  F o x  w Izbie wniesioną będzie, 
do parlam entu  nie pó jdz ie ,  chociaż osobiste 
w ezw anie  każdy z członków o d e b r a ł : tylko pod 
strażą, miał on  się w yrazić, sierżanta parlamen- 
towego uda się do Anglii, dobi owolnie zaś nigdy. 
J a k ie  zaś chce p rze d s ięw z iąć  środki przeciw  
m ocyi Pana Lane F o x ,  te 1. b. miesiąca na 
zgrom adzeniu  repeal - tow arzystw a mającego 
się od b y ć  na giełdzie handlowej z b o ż a , pub li­
cznie miał rozwinąć. M ocya Pana Fox stano­
wiła na tein zgromadzeniu g łówny przedmiot 
ro z p ra w ,  i w zburzy ła  zaraz na początku u m y ­
sły słuchaczów. Jak iś  P an  C aranagh  pow ie­
dzia ł ,  że, jeżeli m ocya Pana Lane Fox na p o ­
gnębienie r e p e a l -ag i tac j i  w  Izbie niższej p rze j­
dzie, lud łr landy i oprze się gwałtem jej w y k o ­
naniu. Za to wyrażenie  jednak O ’Connell sam 
w ezwał m ówcę do porządku. G d y b y  wniosek 
ten  miał p rze jść ,  rzek ł on ,  to trzebaby  się mu 
p o d d a ć ,  albowiem ty lko  na  drodze konsty tu ­

cyjnej i praw nej ma być  repeal osiągniętym ; 
ale musi to p raw o  być  nader mocne i spraw ie­
d liw e ,  jeżeli będzie w stanie, 8 milionom ludu, 
k tó ry  swe p raw a zna i nie ma chęci się ich 
zrzec ,  nałożyć więzy.

N a v a l  a n d  M i l i t a r y  G a z e t t e  pow ia­
da: Przyjaciel jeden z B om bay  pisze nam , że 
2 0 ty  regiment angielski, t rzy  regimenta krajo­
wej Iiifanteryi i jedna kompania ar ty leryi w  
marszu by ły  końcem połączenia się z armią Sir  
Ch. Napiera w  S ind ,  k tó ry  to kraj jako na za­
wsze po łączony  z terry toryuin  angielsko indyj- 
skiein w ojskow ą załogę mieć będzie.

Temi dniami stawał przed sądem krym inalnym  
xv L iverpool niejaki G eorge R ob inson ,  oskarżo­
n y  o naruszenie w y ro k u  sądowego skazującego 
go na wieczne zesłanie do kolonii. W i n n y  
przyznaje się do tego przestęps tw a, i zamiast 
o b ro n y  opow iada swoję hisloryą w sposób na­
s tę p u ją cy :

W  roku  1 8 2 0 .  Rob inson , mający wtenczas 
18  lat ,  odw ieziony był z w y ro k u  sądowego do 
S y d n e y ,  w  N ow ej H ollandy i;  od chwili k iedy 
stąpił na tę ziemię, niemyślał o niczem jak
0 ucieczce. Uciekał często , ale nieszczęśliwie. 
Za pierwszym razem dosta ł  się w p ła w  do  w y ­
chodzącego pod żagle brygu i sk ry ł  się na dnie 
s ta tku ; ale burza  zmusiła wejść do portu  S idney
1 zbieg, odebraw szy  sto razów  bicza ,  odesłany 
został do portu  M acquarr ie ,  miejsca kary  ze­
słańców. T o  miejsce, gorsze jeszcze od pier­
wszego, umocniło jeszcze postanowienie R ob in ­
sona. J a k o ż  xv prę dcc uciek xv głąb kraju  z kil­
ku toxvarzvszami. Napaduieni przez tubvlcóxv, 
(n a tu re ls  cłu p a y s ) ,  zdarci z odzienia i zyxvno- 
ści, raczej niż xvrócić, zbiegi szli bez celu przez 
dni sześćdziesiąt, zupełnie nadzy  i za jedvnv  
pokarm  mając liście drzexvne. T ym  sposobem 
przybyli do P o r t - P h i l ip ,  na ostatnim krańcu  
poluduioxvym N ow ej  Hollandyi. Tam ujęci, 
xvzrzuceni byli na  dno o k rę tu ,  k tó ry  ich od- 
xviózł do S y d n e y ,  gdzie odebrali sto razów  b i­
cza i znow u odxviezieni do  Macquarrie. R o ­
binson uciekł zen na łó d c e ,  uzyxxszx' zamiast 
żagla koszuli. Dziexvięć dni pasow ał się z gło­
dem, k tó ry  nakoniec zmusił go zawinąć do p o r­
tu I lovart-Toxvn, na ziemi V an  Diemen. Z now u  
zw rócony  do po r tu  M acquarr ie ,  posłany był 
na wyspę Big, gdzie są zatrzymani przestępcy  
najniebezpieczniejsi.  W y s p a  Big, jest to pra-
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w dziw e p iek ło ; tam zatrzym ani p rzestępcy, 
w szelkiem i sposobam i usiłują odjąć sobie życie. 
O to  jest rys jednego z tych nieszczęśliwych, n ie­
jakiego P earce , którego biografią opow iedział 
obw iniony . Jiy ł on uciekł z kilku innem i; gdy 
im żyw ności zab rak ło , ciągnęli na losy : kto 
z  nich ma służyć za pastw ę tow arzyszom . W s z y ­
sc y  tym  sposobem  zginęli, prócz P earce 'a i je ­
szcze jednego ze zbiegów. P rzez 4 8 . godzin, 
ci ludzie czuwali jeden nad drugim  ażeby  sobie 
w zajem nie w ydrzeć życie. N akoniec P earce 
zabił swego tow arzysza i zjadł go. T u b y lc y  
w ydali go w ład z y , uciekł jednak  w  tow arzy ­
stw ie niejakiego C o x , k tórego rów nież zabił 
i z jad ł N areszcie przez u łaskaw ienie skazany 
został na szubienicę. W  takiem  tow arzystw ie 
R obinson  przepędził 7 lat swego życia. D o ­
b re  prow adzenie się oskarżonego zjednało m u 
w y ro k  przeniesienia do H o v a r t-T o w n ; mimo 
to  złagodzenie sk ry ł się na dnie ok rę tu  stojące­
go  w porcie i kapitan w ydał go w  ręce  w ładzy. 
P osłano  go do  C a p , zlam tąd na w yspę Robin, 
gdzie p racow ał przez 7 m iesięcy w kajdanach. 
N akon iec by ł w  drodze do portu  M acquarrie, 
k iedy  burza dała m u środki okazania w ielkiej 
odw agi. W  nagrodę pozw olono mu osiedlić 
się jako w olnem u osadnikow i w H o v a rt-T o w u  
z w arunkiem  nie opuszczania w yspy . P o b y t ten 
w szakże b y ł mu nieznośm yin. S k ry ty  w ok rę­
cie am erykańskim , uzbro jonym  do po łow u w ie­
lo ry b ó w  za płynął na nim do N ow ej Zelandyi, 
gdzie żył czas jak iś z dzik iem i, potem  dostał 
-się do B oston , ■Quebec, nakoniec do M anche­
s te r. T am  żył sp o k o jn ie  z pracyr rąk  k iedy  zo­
sta ł poznany  i staw iony u sądu.

M imo tę  o b ro n ę , k tóra samami faktam i tak  
silnie przem aw iała za oskarżonym , sąd , stosu­
jąc  p raw o  niedopuszczające w y ją tków , skazał 
go  na zw rócenie do osad na całe życie.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 2 7 . Kw ietnia.

N a posiedzeniu  wczorajszem  S en atu  naw ia­
sow o  też o stosunkach z kated rą  apostolską 
w spom niano. S enator O c h  o a b y ł tego zdania, 
że rząd  hiszpański Papieżowi w ojnę w prost w y ­
pow iedzieć pow inien i nie po tw ierdzonych  do ­
tychczas przez głowę kościoła b iskupów  inno- 
cow ać do pełnienia służby  bożej w  te'mże samem 
o b rę b ie , jak ją spraw ują m ianow ani p rzez Pa­
pieża. P. F e r r e r  odpow iedzia ł, iż ma słuszne

p rzy czy n y  m niem ać, że katedra apostolska b li­
ską już pojeduania się z Hiszpanią. Jak o ż  
zdaje się isto tn ie, iż tu stąd uczyniono k rok  
p ierw szy  do zgody. M ianow any przez rząd 
A rcybiskupem  Toledanskim  X. Antonio P osada 
R ub in  de. C ellis, k tó ry  daw niej po tw ierdzo­
nym  przez Papieża b y ł B iskupem  w  K artagenie, 
a potem m ianow any A rcybiskupem  w  W a le n - 
cy i, up iasza ł Papieża o bullę potw ierdzenia i 
ustanow ienia, p rzy  k tórej to o k a z y izarvsv  zo- 
bopólnego porozum ienia się przed łożyć miał.

— G łów nym  przedm iotem  rozpraw  w  Izbie 
senatorskiej było  znów  miejsce to w pro jekcie 
do adressu , k tóre skierow anem  było  przeciw  
in terw encyi przez P ana G uizota w  pew nych  
p rzypadkach  zapow iedzianej. Pan F e r re r  o - 
św ia d c z y ł, że w iele europejskich  gabinetów  
dziwi s ię , że rząd hiszpański głośno się nie o- 
św iadcza zesw em  zdaniem , jakie ma w spraw ie 
tak  w ażnej jak  jest zamęście K ró low ej. S enat 
pow inien rzecz tę rozpocząć. Bo jak  łatw o, 
g d y b y  K rólow a istotnie za sięcia jakiego z fran- 
cuzkim  dw orem  spokrew nionego pójść za inąż 
m iała, m ógłby p rz y  w ybuchu  europejskiej w o j­
n y  w zięty  b y ć  p o zó r, że ona do tego p rzym u­
szoną b y ła , a ztąd jak  łatw o spokojność i je j 
praw a n aru szy ćb y  m ożna. N ajw iększą jednak  
uwagę zw róciła na siebie m ow a intendenta 
dw oru  kró lew sk iego , P. de los H eros, k tó ry  
w ielkie zasoby historycznej rozw inął znajom o­
śc i, aby  ty lko  w m ówić w  słuchaczy , że dom  
jedyn ie  B urbonów  całą ma na sobie w inę w szys­
tkich nieszczęść i c ierp ień , pod k tó rych  cięża­
rem  H iszpania od początku  przeszłego w ieku  
już upada. »B urbony juz sw e zadanie rozw ią­
zali, zaw o ła ł, H iszpanią przyprow adzili do 
upadku  i w kajdany  okuli. Jeżeli mają na 
zawsze zostać na tron ie H iszpanii, toć ten tro n  
już nie do Izabelli I I .,  ale do B urbonów  należy 
i Izabella będzie od tąd  b ie rn ą , a K urboni czę­
ścią czynną.,,

X w stąpieniem  na tron  F ilipa V . u traciła H i­
szpania, N iderlandy , N eapói, S y cy lią , S ar­
dynią i M edyołan. "Ale jeszcze w ięcej, m ówił 
dalej P. H eros; .>W s z y s tk o , czem  nasi p rzo d ­
kow ie w  trzech ostatnich w iekach b y li, za­
wdzięczają li ty lko  sław nym  dam om , k tóre 
tron  hiszpański zajm ow ały. O baw iano  się pó­
źn ie j, aby  naród pod  panow aniem  kobiet ró ­
wnie i nadal niezakw itł, i starano s ię , aby  pra-
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w o , zapew niające następstw o na tron  w linii 
żeńsk ie j, n iepraw nem i uniew ażniono środk i.« 
M ów ca przechodził potem  w szystk ie w ojny, 
k tó re  H iszpania w zw iązku z F rancyą  z inneini 
p row adziła  m ocarstw y, zapom niał jednak  w y ­
m ienić, że K aról I I I .,  q u o i q u e  B o u r b o n ,  
w  sw ym  (p rzez M uriela w ydanym ) politycznym  
testam encie ostrzegał sw ych nas tępców , od za­
w ierania ścisłych zw iązków  z F ra n cy ą , i radził 
naw et w  przym ierzach z dalszemi narodam i 
szukać p rz e c iw -ś ro d k u , d a le j, że K aró l IV. 
w padł na m yśl, w prow adzony  przez F ilipa V. 
porządek  następstw a na tro n  zupełnie za niew a­
żny  uznać, i że F erd y n an d  V II .,  chociaż za 
pom ocą francuzkich  B urbonow  do  w ładzy  się 
n ieograniczonej znów  dosta ł, jednak  ich rad  
n iesłuchał, i że przeciw nie n aw e t, na złość im 
i drugim  B u rb o u o m , daw niej panu jący  system  
agnatycznego następstw a na tro n  napow ro t b y ł 
p rzyw rócił. W  końcu u trzym yw ał P . H eros, 
że Izabella I I . , pom im o ośw iadczenia w oli mi­
n istra  francuzk iego , jednak  za żadnego n iepój- 
dzie B urbona. N a co S enato r Rom o G am boa 
odpow iedzia ł, że to  jedynie od  rostrzygnięcia 
K ró low ej i K ortezów , a nie od  P ana  H eros 
zależy.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 2 4 . Kw ietnia.

N ieporozum ienia rządu z dw orem  rzym skim  
już  są zupełnie ukończone. Papieski N uncyusz 
M onsignore Capaccini ośw iadczył rządow i, że 
p o d łu g  odeb ranych  z R zym u depeszów , Papież 
nom inacye K ró lo w e j, na patryarchę lizbońskie­
g o , na arcybiskupslw o w B raga i na b iskupstw o 
w  L eria  po tw ierdz ił i że udzielił dwom  p ie r­
w szym  prałatom  już pallium. N a  tajnym  kon- 
sy sto rzu  w  R zym ie 3. K w ietnia by ło  to już po- 
stanow iouem . Spodziew ają się rów nież po tw ier­
dzenia innych  nom inacyi na biskupstw  a , bo  akta 
podczas ow ego konsystorza nie b y ły  jeszcze 
p rzesłane do sto licy  apostolskiej. M ożna naw et 
z  pew nością rachow ać na zaw arcie konkordatu  
X  R zym em , bo  w szystkie przeciw ności już zo ­
s ta ły  uprzątnione. O  zręczności, z jaką M ou- 
signore Capaccini tak  daw no trw ające  zatargi 
u łatw ił, ty lko  z najw iększem  tu  mówią podzi- 
w ien iem ; uspraw iedliw ił on zupełnie s ła w ę , jaka 
go tu  przed  jego przybyciem  poprzedziła.

S m utny  p rzy p ad ek  spo tka ł nasze miasto. 
O k ro p n y  pożar pochłonął pyszne zabudow ania

szkoły po litcczn icznej, daw niej szlacheckie C o l­
lege; —  szczęście że potrafiono u ratow ać p rzy ­
legle dom y. T rzech  ludzi postradało  przytem  
n ieste ty  sw e życie, a osiem osób innych zostało 
mniej w ięcej m ocno raniouem i. Ze szkołą by ło  
także chem iczne laboratorium  połączone, i zdaje 
s ię , że p rzy  rob ionych  experym entach m usiał 
w ybuchnąć og ień , albow iem  najprzód  spostrze­
żono nagłą ex p lo zy ą , p rz y  k tórej dw ie z w yż 
w ym ienionych osób życie u traciły .

B e l g i a .
Z L e o d y j u m ,  dnia 4. M aja.

N a kole i żelaznej m iędzy Leodyjum  i B ru- 
xellą zdarzyło  się dzisiaj o k ropne  nieszczęście. 
Pociąg w yszły  dzisiaj stąd o godz. pół do 8m ej 
ran o  zapalił się p o z a  W a rem m e ; płom ienie b o ­
wiem w y b u ch ły  b y ły  w  pow ozie spirytusem  
naładow anym  na lokom otyw ie tuż za pocią­
giem się toczącym . Nim jeszcze cały  orszak 
zatrzym ać m ożna b y ło , płom ienie już w szystkie 
w ozy  ogarnęły  a podróżn i z po jazdów  w y sk a­
k iw ać zaczęli. —  2 0  w y sk o czy ło ; z ty ch  14 
m niej w ięcej uszkodzeni zostali a 6 się zabiło . 
T o  nieszczęście jest n ie jako  przeciw staw ieniem  
przeciw  katastrofie W e rsa ls k ie j, poniew aż tą 
razą  w s z y s c y  c o  z p o ja z d ó w  w y s k o c z y l i ,  d r o -

go tę śmiałość p rzy p ła c ili, podczas k iedy  ci, 
co spokojn ie na miejscu pozosta li, żadnego nie 
odnieśli uszkodzenia.

Z d n i a  5.  M a j a .
I n  d e p e n d a n t  podaje dziś następu jące 

szczegóły o p rzy p ad k u  zaszłym  na kolei żela­
zne j: » l)w a w ozy ładow ne oddzielały, jak  zw y­
k le w ozy  passażyerów  od  lokom otyw y; oba- 
dw a b y ły  zam knięte. P ierw szy  zaw ierał to- 
w a ry , drugi tłom oki podróżnych  i n iektóre to ­
w ary , a oprócz tego siedziało w nim  dw óch u - 
rzędow ych  dozorców  ow ych bagaży. W o z y  
opuściw szy stacyą W arem m e zbliżały się do 
L an d en , k iedy  dw aj ow i dozorcy  siedzący w  
drugim  w ozie nagle spostrzegli, że tenże stoi w  
ogniu. Je d e n  z nich m iał ty le  przytom ności, 
ze dał znak do zatrzym ania i zaraz na drugi 
w óz w sk o cz y ł; ale g dy  ogień się szerzył, zesko­
czył ten  n ieszczęśliw y na ziem ię, i zabił się na 
m iejscu. D rugi dozorca w idząc jedne ty lko  
drzw i o tw arte , chciał o tw orzyć i drugie, ale sp o ­
strzeg łszy , że p rzew iew  pow ietrza płom ienie 
podsyc ił, w y sk o czy ł także i m ocno został r a ­
n iony . L edw o co dano  znak do zatrzym ania,
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kiedy inechanisla wszystkich użył środków, aby 
w ozy wstrzymać jak najprędzej. O d czasu jak 
spostrzeżono ogień, nie upłynęło jeszcze 30 
sekund, cały pochód nie przebiegłszy 3 0 0  me­
trów stanął, — a przecież 5 osób było zabitych 
i 12 ranionych. Bo kiedy podróżni spostrze­
gli, żejeden  wóz w ogniu, krzyk okropny pod­
nieśli i rzucili się do drzwi, aby wyskoczyć. 
T o  przyczyną całego nieszczęścia. Dwóch do­
zorców, którzy zaraz stracili głowę, należą do 
rannych. Natomiast wielkie dow ody spokoj- 
ności i zimnej krwi dał naddozórca Gits. Po­
mimo kułaków , które odebrał, nikogo z wozu 
nie wypuścił, wołając, że skoro znak już dany, 
pochód stanąć zaraz musi. Na drugich wozach, 
było wielu takich, którzy podobnież traktowani, 
wyskoczyć nie chcieli i drugim uczynić tego 
nie dali. W ielka im się za to należy wdzię­
czność, bo z osób, które z wozów wyskoczyły, 
część została na miejscu, wszyscy inni są mo­
cno ranni. Szczęśliwym przypadkiem było 
trzech lekarzy między podróżnymi, pomiędzy 
innymi także doktor Delavacherie, k tóry  w kil­
ku minutach około ‘20 osobom krew puścił. 
W iększa część rannych dostała kongiestyi do 
mózgu. Ponieważ znaki po całej dano linii, 
przeto wnet przybył mały pochód na pomoc, 
który zabrawszy rannych, z wolna ich zawiózł 
do Liege.

T u r c y a.
Przed kilku dniami zwołał Sułtan radę mini­

strów i wielkich urzędników państwa dla nara­
dzenia się nad środkami, jakie mają być uży- 
temi przy  zaprowadzeniu nowego porządku 
rzeczy w Serbii w sposób najmniej godność 
rządu kompromitujący. Sułtan sam zagaił po­
siedzenie mową, która miała wielkie sprawić 
wrażenie. Głównym jej przedmiotem by ły  
przyjacielskie stosunki istniejące pomiędzy Ros- 
syą a Turcyą i życzliwe sentymenta Cesarza 
M i k o ł a j a ,  oraz wskazanie potrzeby pielę­
gnowania i rozkrzewiania tych uczuć, przy- 
czem miał Sułtan po kilkakroć nazwać traktat 
z Rossyą najpiękniejszą puścizną,* zostawioną 
wiernym poddanym  przez zmarłego Sułtana 
Mahmuda. Nieporozumienia powstałe o Ser- 

sprawiły Jego W ysokości wielkie zmar­
twienie i żałość. N iektórzy z przytom nych 
m inistrów, starali się opóźnienie załatwienia 
sporu przypisać pewnym zagranicznym po­

słom mieszkającym w stolicy tureckiej, nie 
wspominając przecie, jak na posiedzeniu 11.
się działo, nic o ich niekonsekwencyi. __
Uchwalono na te'm zgromadzeniu, aby p ro ­
sić rossyjskiego posła o zwłokę jakąś dla 
K a r a  G e o r g i e w i c z a ,  aby pozostawić mu 
tyle czasu, żeby mógł z honorem ze swego stą­
pić tronu i prosić o swe uw olnienie; takim to 
sposobem chce Porta pozór dobrowolnej abdy- 
kacyi Kara Georgiewicza osięgnąć. Podług 
zamiarów tureckiego ministeryum, zostanie więc 
najprzód Kiamil Basza odwołanym, i W utsicz 
i Petronowicz do Stambułu wezwani dla uspra 
wiedliwienia swego postępowania podczas i po 
październikowej rewolucyi; trochę potem pó­
źniej Xiążę Alexander Georgiewicz ma dobro­
wolnie odstąpić od urzędowania, poczem na­
stąpi w Belgradzie now y w ybór Xięcia. Zaraz 
po skończonym w ypadku narad , P. Buteniew 
oświadczył, że nie ma nic przeciw zwłoce żą­
danej dla K ara Georgiewicza, jeźli ona będzie 
nie zadługą i zgodną z okolicznościami. Całe te 
ugody w sprawie serbskiej pomiędzy P . Butenie- 
wern a Portą toczyły się by ły  dotąd ustnie, teraz 
prosił rossyjski poseł, aby postanowienia osta­
tnie względem Serbii, na piśmie dane mu były. 
Chętnie to uczyniła Porta i przesłała na dniu 
wczorajszym urzędową notę panu posłowi, 
w której wszystkie porobione koncessye do­
kładnie podług paragrafów wyszczególniono.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 7. Kwietnia

Porta Oltomańska udała się do M e h m e d a  
A l eg  o o pożyczkę 3 milionów talari, której 
on jednak nie może udzielić, gdyż urzędnikom 
swoim i wojsku zalega w wypłacie pensyi od 
2ch lat. Żądanie Porty  jest tem dziwniejsze, 
gdyz M e h m e d  A l i  właśnie przez Sami Paszę 
domagał się darowizny 21etniego haraczu, z po­
wodu strat, jakich doznał przez powszechny 
pomór bydła w Egipcie. Teraz odwołał W ice ­
król tego Posła z K onstantynopola, i także Ar- 
tim B ejow i, bawiącemu od kilku miesięcy w 
P aryżu , dał rozkaz powrócenia do Egiptu.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  Dziennik Urzędowy^Król, 
Rejeucyi w Poznaniu z dnia 2. Maja obejmuje
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ogłoszenie tyczące się środków ostrożności przy 
robieniu i przechowie zapałek do pocierania; 
— o targach, młynobudowuictwie i następującą 

kronikę osobistą: W  pierwszym kwartale r. b. 
potwierdziła Król. Regencyaple banami: XX. wi- 
karyusza W incentego Jezierskiego w Ryczy­
wole plebanem tamże; 2 )  W alentego Theinert, 
dotychczasowego plebana w  Dakowach, pleba­
nem w Goniembicach; 3 ) Michała Sibilskiego, 
komendarza w Ostrorogu, proboszczem tamże. 
W  numerze z dnia 9. m. b. zawarte są między 
inuerni następujące kroniki osobiste: Dziedzic 
dóbr ziemskich, Radzca Ziemstwa Zakrzewski 
w  Mszczyczynie, drugim Deputowanym powia­
towym ptu Śremskiego został obrany i potwier­
dzony. — X. Kamieński, proboszcz przy tu­
tejszym kościele S. Marcina, został od JW . 
Ministra spraw duchownych, naukowych i le­
karskich Dziekanem dekanatu Poznańskiego 
potwierdzony.

Teatr  p o l s k i .
W  niedzielę dnia 14. Maja komedya w 3ch 

odsłonach — ^Pamiętniki Szatana..#

W  dniu 15. b. m wyjdzie na widok publiczny 
Grammatyka języka Angielskiego, napisana przez 
K. Jarnowskiego, byłego Proffessora u Heriot’s 
Hospital w Edynburgu. Dla ułatwienia pozna­
nia tego tak dziś upowszechniającego się języka, 
autor naznaczył cenę exemplarza złp. 5.

Dominium P o ł a ź e j e w o ,  w powiecie Sred- 
skim, ma na sprzedanie 365 sztuk owiec, zdro­
wych i zdatnych do chowu; kupujący takowe 
w  każdym czasie odebrać może.

D O N I E S I E N I E .
Rozgłaszane płonne wieści, jakobym poprze­

stał fabrykacyą piwa, zmuszają mnie do uwia­
domienia szanownej Publiczności, iż od Igo  
Kwietnia r. b, wyprowadziłem się z browaru 
dawniej Tschuschki, na Chwaliszewo pod No. 
93., (obok oberży pod Sarną) posiadając teraz 
wodę rzeczną czystą, fabrykuję piwa dobre, 
dubeltowe i pojedyncze za najumiarkowańszą 
cenę. K. L e i t g e b e r .

A u k c y a  w h o t e l u  D r e z d e ń s k i m  
odbywać się będzie w dalszym ciągu w pouie- 
dzialck dnia 15 Maja r. b. i dni następujących.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

K r’ Świeżego Litnburskiego sera śmietan- Tl 
8CP kowego, najlepszego gatunku, sztuka T 8  
O 3 po 7^ sgr., nadsyłkę ponsowych sło- “"Cd 
SCP dkich Messeńskich apelcyn, sto sztuk TH  
KF za 4 T al., najlepsze soczyste Messeń- TH  
SCP skie cytryny, sto sztuk za 2 Tal., świe- T l  
KP że opiekane Stralzundskie śledzie i naj- T l  
ICP lepszy świeży wędzony łosoś w nader T l  
KP mierniej cenie otrzymał i poleca T l  
K P J ó z e f  E p h r a i m ,  W odna ul. Nr. 1. T l

ł W  Najlepsze słodkie Messeriskie 
apelcyny (tuzin po 10 i 12 sgr.), najlepsze 
soczyste cytryny (tuzin p o 7 i sgr.), świe­
że sardines a 1’huite, świeże szampiniony, 
tudzież nowe figi w krążkach (funt po 5 
sgr.), i nowe Alex, daktyle (funt po 6 sgr.) 
poleca.

B. Ii. Prager,
przy W odnej ulicy w domu szkolnym 

imienia Ludwiki pod liczbą 30. ^

A ia z w y  k o ś c i o l o w .

/
W  niedzielę dnia 14. M aja 1843. r. 

będą mieli kazanie
W  ciągu tygodnia od dn. 5. 

do 11. M aja 1843.

I urodź, się umarto ślub
wzięło

par
przed  południem. po południu. i - i-a « o a.

1 Li a. s
b* s•o S pi

ci
m

ęs
k. l-.a

u
W  kościele katedralnym . . . . X . Pn. W ieruszew ski. — — 5 2 2 2
W  kośe. fam. S. M aryi Magd. . .  Mans. Fabisch. --  — 3 2 4 3 1
W  kościele S. W ojciecha . . . - K owalski. X , Ilegens Pohl. 

(po niemiecku.)
1 1 2 2 1

- Pr.Amman.(po poi.)
W  kościele Ś. M a rc in a ............ - Prob. Kamieński. __  — 3 1 3 4 3;
Franciszk. (gm ina niem.-katol.) . - Praeb. Grandke. - P raeb. Grandke. — — — —
W  klasztorze Dominikanów . . .  Praeb. Stamm. __  — — — -- ,__ __
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia , K leryk Prokop. __  — — — __ _ _
W  kośc. ewaniel. S. K rzyża. . .Superintend, F ischer. Pastor Friedrich. 4 3 t 1 5
W  kośc. ewaniel. s’. P io tra . K. Kons. D r Siedler. — _ 1 2 __ __
W  kościele garnizouowyw , . . N adK azu . w. Crauz, — _ 1 " I 1 ! — 1

Ugolem . . , 18 ; 11 1 iii , 12 11


